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N a  wn iosek  R z ę d a  Na rodo weg o  i powyslu-  
c h a n m  zdania k om m is sy ów  S e y m o w j c h :  

Zważywszy  kon ieczny  pot rzebę  p o m n oż e ­
nia  w k ra iu  m»s«y oyrku lu i ęcey  mone ty  sre- 
b ro ś y ;  bacząc o r a z ,  że z powodu  zupe łn eg o  
zakazu  ze st rony rzędu Pruski ego p r zepuszcze ­
nia  srebra dla ba nk u  i in s ty tu tów  pub l i c z ny ch ,  
r e s k r yp t e m  gab in e t owy m z d. 18 Stycznia  r.  
b.  w y d a n e g o ,  menn i c a  mog łaby  być  wysta-  
w ionę  na n i e m o żn oś ć  zaopat rywan ia  się »  
s r ebro  do p r z e b i j a n i a .

Ch c ęć  t e m u  wcześn ie  zapobiedz ,  u ch w a l i ­
ły  i u cnwa la i ę  co nas t ępnie  •

Ar t .  1. Każdy mie szkan iec  król es twa P o l ­
skiego,  1 ,b w ła sność  w k ró l es twie  Posiadaię-  
cy, który będz ie  m óg ł  być  pol i c zonym z m a -  
i ę t ku  lub  dochodów swoich do iedney z klass 
poniżóv w prawie  n in  eyszem oznaczonych  , 
obowięzany iest na t en  i eden  raz poni eść  na 
oi iarę o y c z j ł m e  w k r u s z c z u ,  takj i  część  sre­

bra  z r ed uk ow an ego  na 12stę p r ó b ę ,  i aka a a  
n iegu z podz ia łu  klass wypadn ie .

Art .  2. W razie  n iemożnośc i  z łożeni a  s r e ­
b ra  w k r u s zc zu ,  m oże  by d i  dozwo lone iego 
zas t ępieni e m o n e t ę  s r eb rnę  za g ra n i c z n ę ,  l i -  
częc war tość  i ednego łóta  12 próby s r e b r a , 
z ło tych 5.

Art .  3. Kon t rybuenc i  ofiary w  s r eb rz e ,  po­
dzie l eni  będę  na 12 klass następui  ę c y c n ;

Do k l a n y  h u s z e y  z ł o ż y ć  m n ią cy  p ięć  
iułóiu srebrn,  noleżi]  :

rt) Właśc i c i e l e  n i e ruchomośc i  Z i e m sk i c h  
l ub  m i e y s k i c h ,  tndz i eż  kap i t a ł ów  na  n i e r u ­
chomośc i ach  tych opa r tych ,  posiadi ięcy czy­
stego m a i ę t k u  od 20,01)0 do 30,000 zł :  i n c l u -  
siwe.

b)  Wsze lk iego  rodza iu  handTuięcy,  f a b r y ­
kanci  i r zemie ś ln i cy ,  t udz i eż  wszyscy i n n i  
p o s  udaięcy w wex lach  , z a p i s a c h  r ę cz ny ch  , 
w p r zem yś l e  i h a n d l u ,  r r . inętku czystego od 
z ł .  10,000  do 20,000  i nc lus ive .

c) U rzędn icy publ i czni  l u b  officyal iści  p r y ­
watn i ,  mai ęcy  rocznego  d o ch odn  z posad swo­
i ch  zł:  3000.



if) Doży wolnie j ’ używs ięcy  p r zyc ho dów  , 
zastaw nicy,  dok to rowie  M edy cy ny  l u h  C h i r u r ­
gi i ,  pisarze rozma i tych  *-ęd w ,  Mecenas i ,  A d ­
wokaci  , P a t r o n o w i e ,  Ke j -nc i  , Komorn i cy  i 
i nn i  u r zędn icy  bez p ł a tn i ,  tudz i eż  ar tyści  rna- 
ięcy rocznego dochodu  zł : od 2000  do 3000 

inclusive.
e )  Dz ie rżawcy,  k tór zy  p łacę  roczney  dz ie r ­

żawy od zł: 40Q'J do G000 inclusive,
Do k las sy  Z g i e y  z  of iarą  10 l u tó w  sre­

b ra  na l e ią .
1. Osoby w y m ie n i o n e  w klassie lw sze y  pod 

li t :  a ,  posiadaięce czystego rna i ę tku  od z ł :  
.30,000 do 60,000  incłusive,

2. Osoby w ym ien io na  pod lit:  b ,  posiada- 
j ęce  rnai ę tku  od zł: 20 ,000 do 40,000 mclus :ve ,

3.  Osoby wy mi en io n e  ppd lit:  c i rt, rnaię- 
*e  rocznego d o ch o du  od zł: 3000 do $000 in-

,cjusive.
4-  Osoby w ym ien io ne  pod lit: e ,  p ła cęce  

roczndy dzier żawy od zły 6.000 do 9000 irje 

eljusiye, 
D.9 k la s sy  Sc i ey  z  o f i a r ą  j e d n e y  g r z y ­

w n y  s r ebra  należą-.
Oioby  w y m ie n i on e  w klassie Iszdy pod 

Ht :  a ,  posiadaięce czystego rnai ę tku od zł ;  
6 /3,000 do 100,000 mclusive,

2. Osoby w y m ie n i on e  pod lit: b ,  posiada­
j ące  rna i ę tku  od zł: 40,000 do 60,00.0 inclusiye.

3. Osoby w y m ie n i on e  pod lit: £ i d , ruaię- 

cp  roczni e  dochodu  ,od zł  : 6000  do 8000 i m  
c lps ive .

4.  Osoby w y m ie n io ne  pod lit: e,  k t ó r e  p ł a ­
cy roczney dz i e r żawy  pd z ł ;  9Q0Q do 12,000 

;inclusive.
Do klassy ę t e y  z  o f i a rą  g r z y w i e n  dwie ,  

l u t ó w  8 n a l e ż ą .
1. Osoby w y m ie n i o n e  w klassie l s zey  pod 

l i | :  n,  pos 'adaięce czystego rnai ę tku od 160,003 
do 200,000  >nclusive.

2.  Osoby  w y m ie n io ne  pod lit: b , pos iadaię­
ce  r a i  ę t ku  od 60,000  do 80 ,000  zł: inclusive.

3.  Osoby w y m i e n i o n e  pod lit: c , ma i ęce

tocznego  dochodu od zł;  8000  do 10,000 in-  
c!usive.

4.  Osoby w y m ie n i o n e  pod l i t :  d ,  maipce  
rocznego dochodu  od zł: 8000  do 12,000  m -
clusi  ve.

0.  Osoby w y m ie n i on e  pod lit: e,  k t ór e  p ła ­
cę  roczney dzier żawy od 12,000  do 18,000 z ł :  
incjusive:

Do klapsy  ó t ey  z  of iarą s r ebra  g r z y w i e n  
c z t e r y  ł u tó w  8 n a l e ż ą  :

1. Osoby w y m ie n i o n e  w klassie  lszdy pod 
l i t :  n ,  posiadaięce czystego ma i ę tk n  od z ł ;
200.000 do 30U,Q00 inclusive.

2 ■ O s o b y  w y m i e n i o n e  p o d  łit: b, pos iadaię­
ce  rnaiętku od zł: 80 ,000 do 120,000 inclusive,

3.  Osoby wy mie n i on e  pod l i t :  c ,  ma i ęce  
roczni e  dochodu od zł; 10,000 do 15,000 in* 
clusive,

4. Osoby w y m ie n io ne  pod l i t :  d ,  mai ęce  
rocznego  dochodu  od 12,000 do 16,000 in- 
clusiye.

5.  Osoby w y m ie n i o n e  pod li t :  e,  k tó r e  p ł a ­
cę roczney dzier żawy od 18,000 de  24,000 
zł: inc lus iwe,

Do k lassy  6 t ey  z  o f i a rą  sr ebra g r z y w i e n  
siedm n a l e ż ą :

J .  Osoby wy mi en io ne  w klassie Iszdy pod 
l i t  ; a , posiadaięce czystego rna i ę tku  od zł :
300.000 do 400,000 i nc lus iwe ,

2- Osoby w ym ien io ne  pod l a :  b, pos i adaię­
ce rnai ętku od z ł :  120 do 160,000 inclus,ve.

3. Osoby wy mi en io ne  pod l i t :  c ,  mai ęce  
rocznego dochodu od z ł ; 15,000 do 20,000 
i ncius ive

4.  Osoby w y m ie n io ne  pod l i t : d , ma i ęce  
rocznego  dochodu od z ł ;  16,000 do 20,000 
inclusive,

5.  Osoby w y m ie n i o n e  pod l i t :  e , k tór e  p ł a ­
cę roczney dzier żawy od zł: 24 do 30,000  in- 
clusive.

Do k lh ssy  7m ey  z  ofiarą sr ebra g r z y w i e n  
dziesięć n  l e ż ą  ■ 

i .  Osoby wy mi en io ne  w klassie  l s z^y  pod

652  —
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l i t :  a , posiadaięce czystego m a i ę t k u  od z ł :
400,000 do 500 ,000  i nc lus iwe .

2 Osoby w y m i e n i o n e  pod lit: b , posiada­
jące ma ię tk u  od zł:  160,000 do 200,090 m-  
clusice.

3.  Osoby w y m ie n i o n e  pod l i t :  c, ma i ęce  
rocznego  dochodu nad zł: 20 ,0 U0 .

4 Osoby w ym ie n i on e  pod l t : d , m a i ęce  
rocznego dochodu  od z ł :  20 ,000  do 24,000 
i nc lus ive .

5. Osoby w y m ie n io ne  pod l i t :  e, k t ór e  
płaci ł  roczni e  dzi er żawy  od z ł .  30 ,000 do 
36,000,  inclusive.  { D ok o ńc ze n i e  jutro. ' )

O d e z w a  R z ą d u  Kcu odowego .
O b y w a t e l e  W a r s z a w a  ! R i ę d  Na rod owy  

u w i a d o m i o n y m  został  , iż n iep rzy j ac ie l  zgro­
madz iwszy  si ły swoie pod P ł o c k i e m ,  z am y­
śla o przeyściu  Wis ły .  T y m  z u c h w a ł y m  k r o ­
k i e m  , ebee  up rzedz i ć  p r z y i azpe  wdan ie  się 
za n am i  moca rs tw  eu r epeysk i ch .  U d e rz y  za­
p e w n e  na War szawę  n i ehaczęc ,  że t u  Wis ła ,  
a  w L i t w i e  wz maga i ęce  się pow s t an i e ,  pi zer­
w a ć  m u  mogę  wszelki e  dostawy i posi łki .  
B ó g  zapewne  tak p rzeznacza ,  źe  święta  woy- 
na  n i epo d l eg ł o ś c i , rozpoczęta  na u l i c l a h  W a r ­
szawy,  zakończy się t r y u m f e m  pod iey mu -  
r a m i .  —  O b y w a t e l e ! nie da rm o  patrzel i ście  
na  pola G ro ch o w s k i e ,  w s ł a wn y ch  dn i a c h  dla 
o r ęża  po l sk iego ;  n ie  szańce t am  Pragi  , lecz 
piersi  polskie odpar ły  o g r o m n e ,  Świeże i n i e ­
zwyciężone  ieszcze , zastępy.  Wróg od stol i ­
cy raz odpar ty ,  śc igany ,  s a m siebie n i e pe wn y  
zachodzi  z drugi ey iey s t rony .  N iec h  przy­
b yw a  na zgubę swo ę ;  z n a j d z i e  t u  teź  same  
w-oyska, znaydzi e  cały kray do koł a  w  po­
spol i t ym ru sze n iu  śpi is^.ęcy na obronę  stolicy 
W  ul icachj ,  w d o m a c h  znaydzi e  g raźęce  m u  
t w e r d z e ,  a w n i ch  szeregi  obywatel ski e  nie-  
u l ęk ł e .  Paryż  i B rux e l l a  n i eprzygo*owane  , 
by ły  n i e zd ob y t em u  Warsz awa  iuż dawno go ­
t o w a ;  gotowa p r z en i e ść  os t atn i e  k l ę s k i ,  t r u ­
dy ,  n i edos t a t ek ,  g łód  na w e t  nad n i ewolę ;  sta­

n i e  do w a l k i ,  k tó r a  n a m  w ró iy  zwyci ęz two  
i chwa lebny  k o n u c  k rw aw ey  woyny .  Lec z  
bydź m o że ,  iż n i eprzy i ac i e l  un ika / ęc  ws tę ­
pnego  bo iu ,  zechce  g ło d e m  k us i ć  s i ę  o wzi ę­
cie stol icy.  Przcw iduięc t en  p r zy pa d ek ,  Rzęd  
Na rod owy  wzywa was ob yw a t e l e ,  ażebyści e 
zaopat rzywszy  się w  po t r zebuę  i lość ż y w n o ­
ści , zn iweczy l i  na nawo  tyle razy iuż Zawie 
dz ione  nadzi e i e  nieprzy iaciuł.  Wiechay wróg 
nasz znaydz ie  w  kaźdey c h w i l i ,  w k a z d e m  
zda rzen iu  si lny opór  d u m n y m  lego zamia rom.  
N ' e c h  dz ie ło  pdr< dzpnja  się na sze go ,  r ó w nę  
wy t rwa ło śc i ę  iak i m ę z t w e m  uwieńczone  zo­
s t a n i e . —  W Wars zaw ie  dnia  13 Lipc# 1831 r .

P r ezes  Rzędu  
(podp . )  X.  A- C z a i t ę r y * k iA 

Radzca  Sek r e t a r z  J l n y  R zę d u  

(podO A . Pticłł ta .

Rzęd N a ro do wy  rna  w y d ać  p o l e ce n i e ,  żo 
k t oko lw iek  z j eńców rossyysfe.ch , pokaże  s ię 
o 2  m i l e  od g ran i cy ,  i przestępi  t y m  sposo­
be m  wskazany m u  ob ręb ,  n i t ychmias t  rozs t rze­
l any będzie.  P a t ro l e  m o c n e  obchodzę g r ani ce .

W ó d z  Nacze lny  w te r aźn ieyszey  g ł ó w n e y  
k w a t e r z e ,  odby ł  przegl ęd k i l k u  nowo  u fo r ­
m o w a n y c h  pu łków.  P rz e m a w i a ł  do u ich  do­
bi t nie  i iasno , w sposób do pojęcia prostego 
żo łn i e r za  zas tosowany.  W y ra z  w larus y  czę­
sto był  na placu.  Z ap y ty w a ł  ich po tem,  czy 
wiedzę  za co się b ić  m a ' ę  , czyl i  poięli  spra- 
wę  oyczyzny,  i czy c h c ę ,  żeby ich p rowadz i ł  
do boiu ? Od ezwa ły  s .ę z z a p a ł e m  s z e r e g i : 
C h c e m y !  Chcemy  I Na  dan e  przy rzeczen ie ,  
ź e  we źm ie  ich z sobę ,  roz l egł  się ok rzyk  r a ­
dości N iech  ż y i e  t i 'odz  N a c z e l n y !  bmierć  
Mos ka low i !  P u ł k i  te  z łożone sę z z ac i ężnych  
z wojewódz twa  Augustowski ego,  a off icerowie 
i ch  n i e  mogę  s.ę dość  n a ch w a l i ć  pos łu szeń ­
s twa ,  dobroci  i zręczności  t ych  świeżych wo­
jown ików.  P rzybywszy  do M o dL na  Wódz N a ­
cze lny ,  zw iedz i ł  także  roboty forty f ikacyy ne  
tey tw ie r dz y ,  i w dowód  zadowoleni a  svvesn
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2 i ch u sk u t ec zn i e n i a ,  m i a n o w a ł  dyryguigcego 
n i em i  majora  od i nżyn i e rów  S z u l c a , p o d p u ł ­
k o w n i k i e m .

N  eprzy i ac ie l  dopuszcza  się spus toszeń w 
P ł o c k  e m  : wycina  zboże na p n iu ,  n i szc /y  łg-  
k i ,  w y r y w a  na w e t  w a r z y w a ,  np.  m ł o d ę  ka ­
pus t ę  dziś do pożywieni a  n iezda tng .

Pospol i t e  r uszen i e  iuż iest do k ł a dn i e  u r z ą ­
dzone .  Z  zad z iw ien i em widzi e l i śmy ,  źe w ię ­
ksza  część  op t rzona iest  w  b roń  palnę.

Nieprzyr iacicl  posuwa się na  dó ł  Wis ły  co­
r az  bliźóy g rani cy prusk>ey,  gdzie  go czeka 
m o s t  zu pe łn i e  p r zygo t owany  i o g ro m n e  m a ­
gazyny ,  z łożone  t uż  przy g ran icy .  Może  on 
p r z e j ś ć  Wis ł ę  w okol i cach  N ie szawy ko ­
ło  15 b. m .  , i zaczni e pustoszyć kray w Ma-  
2 jw i e c k i ć m  i Kal iski em.  —• N ie ch  s ię m i e ­
s zkańcy gotuip do iak naydz /e ln i eyszego  od­
po ru  , skoro pewnp  p o w ez m ą  wi adomość  o 
przeyśc iu  W i s ł y ;  n i e ch  roz pocznę  s t r a sznę ,  
nayok ropn i eyszę  w o y n ę , n i e u s t an ny  bóy ca- 
ł e y  ludności  p rzeciw c i e m ię ż c o m ;  n i epokoi ęc  
wroga  d n i e m  i n o c ę , mo rd u i ę c  iego czyn ­

n o ś ć , napada ipc  po i edyncze  oddzi a ły ,  st ra­
szny m og ę  m u  zadać  k l ę s k ę ;  pobici  i r oz p r o ­
s z e n i ,  n i ech n ie  t racp odwagi  , gdyż ni© w 
o t w a r t v m  boiu z iego massami  , n i e  w walney  
b i twie  mogę  go p o k o n a ć ,  ale c ięg ł em tylko 
s za r pan i em  i n u ż en i e m  , i p r zec i nan i em wszel­
k i ch  k o m m u m k a c y y  w t y l e ,  gdyby g łęb iey  
w  k ray  posurtęł .

Ł  two  zayść  m n ź e ,  iż zwipzki  z Wa r s zaw ę  
będę  spółbrac iom naszi  m  w Ku iawach  i w 
Ka l i sk i em p rzec i ę te ;  n i ech  wtenczas n ie  w ie ­
r zę  ba śn iom , iakte  na i ez dm cy  r o z p m ZClBc 
zacznę :  Źe woysko na rodowe  pob i t e ,  źe się
po dda ło :  źe  W ar szawa  wzięta i t.  p . —  W t e n ­
czas w ł a ś n i e ,  k iedy się oni  ku  Warszawie  
p os uw ać  ze hep , n ależy iak naydzi e l -  
n i ey  i n i e z m o rd o w a n i e  u d e r za ć  na n i ch  z ty- 
»ił t a zews'- gd pa r c i ,  musza  grób zna l e ść  na  
z i emi  na szey ,  za z u ch w a l s t w o ,  za spustosze­
n i a  i za ok r uc i eńs twa .

Powstańcy l i tewscy stoię obozem  o d w ie  m i ­
l a  od R iuzka  w l iczbie 2000,  nad  g r a n i c ę  Kur-  
l andzkę .  —  L is t  z Mi tawu z 3go czerwca do­
nosi  o m o c n e m  sze r zen iu  się cho le ry  w Kur -  
l an d y i .

Ktoś uc zo ra y  puśc i ł  b a j k ę ,  źe p a r t y za n ck i 1 
ko rpus  po dpu łko w n  ka Z al i icsk iego  iest r o z ­
proszony.  — Ost atn i e  od niego wiadomości  sę 
z 2 b. m .  stał  podówczas koło A u g u s t o w a ,  i 
zapuszcza ł  swoie  oddzia ły ku R a jg r o d o w i  i 
G ro dn u .

P rzed  k i l k u  dn i am i  kozacy uięl i  3ch  k r a ­
k u s ó w ;  f e l dmar sza ł ek  Pa sz k i ew ic z  c h u n ł  ich 
w id z i e ć ;  wielu was iest t ak i ch  k r a k u s ó w ?  
z a p y t a ł ;  wszyscy k r akow ian i e  wal czę  (odpo ­
w ie d z i a ł  z a p y t a n y ) ,  « czy wszyscy tak się 
m ęż n i e  bi ię , iak w y?  ( p y t 0 znowu  Paszki e­
w i c z )  oho ! ( r zecze  k r akus )  t amci  lepsi  od 
n a s ,  bo się n ie  dal i  z łapać  ko za k o m !  T a  
odpowiedź  n i ez m ie rn i e  p o d o b a ł a  s ę f e l d m a r ­
s za łkowi .  J eden  z t ych  k rakusów wróci ł  do 
swoich.

Między dz i e ł ami  w ze sz ł ym rniesięcu wy- 
s z ł emi  w języku  n i e m iec k i m  za grani cę  są 
polskie  na rod ow e  pieśni  na s t ępu i ę r e : O rze ł  
b ia ły,  29 l i s t opada ,  wiersz na wzięcie  M o d l i ­
na przez Polaków i Oda Brodz i ń sk i ego .

Z  L o n d y n u  pod d. 1 l ipca donoszę  , że po­
życzka dla Polski  p rzyszła  iuż do sk u t ku ,  źe 
p r zed  c z t e r e m a  d n i a m i  l e s z c z e  kon t r ak t  iey 
do War szawy odes ł ano.  Oprócz tego m ó w i o ­
no iuż od 14 dni  w L o nd yn i e  o pożyczce dla 
Polski  m i l i ona  sz t e r l ingów.

W ost atn i ch  c h w i l a c h ,  K o n s t a n t y  poodpę-  
dza ł  od siebie Moskal i  z a t r zym a ł  tylko Trę -  
bicki ego  i O len dzk i e go  P o l a k ó w .  Cięgl e wspo­
m i n a ł  o Po l s ce ,  W a r s z a w i e ,  o szczęś l iwych 
dla n iego czasach be iweder sk i ch  : “  Kocha ­
ł e m  i k o c h a m  ( m ó w i ł )  P o l ak ów ;  dziś n a ­
we t  uw ie lb i am ich i p o dz iw ia m . , ,  N i e  było 
to n iep rawdę .  K on s ta n t y  leszcze przez  bab­
k ę  sw o ię ,  na t ron polski p r zeznaczany ,  m  a ł  
p e n n ę  mi ło ść  do Po laków.  A le  było to k o ­
ch an i e  t y g r j s i e ,  mosk iewski e .  Kocha ł  nas 
tak iak my kocham y  m a ł p y ,  psy i i nne  u l u ­
bione zwie rzęt a  dom ow e .  N i e  można  w ę tp i c ,  
Źe Śm ie i ć  iego ucieszy dwór  p e W s b u r g tk i  , 
k tóry n ie  wiedzia ł  co z n im  robić .  Świado ­
m i  zasad gab ine tu  nadnew ańsk i ego  , nie  wa- 
hai ą  się t w i e r d z i ć ,  źe śm ie r ć  Kons tan t ego . ,  
n i e  była  n^ tu r a lnę .  Jest  to zwykły  sposób u 
Mos ka l i ,  pozbywania  się tych , k tórzy sę n i e­
pot r zebni  l ub  zawadzain.  Jeż- l i  iwsz g ło sd oy -  
dzie  do x  ęźny Ł o w c k i e y , niechaj '  m e p r z j y -  
m u i e  źadney pensvi od Moskal i  : w i ad om o
iest  iak oni u tn ie ią  p łac i ć  pensye  S tan i s ł aw 
Au gu s t  w m a r m u r o w y m  pa łacu w Pe t e r s bu r ­
gu  , znalazł  t aką  zapłatę.  Naza iu t r z  i e d n i k  
po iego ś m i e r c i ,  wyp rawiono  su te  n ab o że ń ­
s two  i p r zywdz i ano  g r u b ę  ża łobę .


